
Bajka logopedyczna „Kraina Głoskolandii”

   Za górami ,dolinami, siedmioma rzekami i siedmioma morzami była sobie kraina
Głoskolandii.W krainie tej mieszkała pewna miła rodzina Samogłosek – mama i tata
z sześciorgiem dzieci.
Chcecie  wiedzieć,  jak miały na  imię? Były to:  A, O, U,  E,  I,  Y (dzieci  kolejno
powtarzają  imiona dzieci, wyraźnie artykułując poszczególne głoski).

Wszystkie Samogłoski uwielbiały zabawy, ale każda z nich miała swoją szczególnie
ulubioną.

 „A” najbardziej lubiła skakać (czubek języka dotyka zębów górnych i dolnych
przy szeroko otwartej buzi),

 „O” lubi huśtać się na huśtawce (czubkiem języka dotykamy ostatniego zęba u
góry z jednej i drugiej strony, buzia szeroko otwarta),

 „U” lubi jeździć konno (kląskamy),

 „E” lubi  puszczać  bańki  mydlane  (nabieramy dużo  powietrza  w policzki  i
wypuszczamy),

 „I” lubi obserwować gwiazdy nocą (czubkiem języka dotykamy podniebienia w
różnych miejscach przy szeroko otwartej buzi),

 „Y”  lubi  bardzo  zabawę  w  chowanego  (wypychamy  językiem  policzki  na
zmianę).

Samogłoski mieszkały w domu pod lasem i często chodziły tam na wędrówki.

 Kiedy dzieci długo nie wracały, rodzice wołali je głośno, a one odpowiadały im 
cicho (wymawiamy kolejno samogłoski raz głośno, raz cicho). 

Zawsze jednak zdążyły wrócić na kolację i z wielkim apetytem ją zjadały 
(mlaskamy).

Kiedy nastawał wieczór, zmęczone ziewały (naśladujemy ziewanie) i szybko 
zmykały do swoich łóżek. 

Po chwili słychać już tylko było, jak smacznie śpią

 (powtarzamy – AAA-psi, OOO-psi, UUU-psi, EEE-psi, III-psi, YYY-psi).


